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Dziś: N. 7-a po św. Piotra w Okowach. 
Jutro: N. M. P. Anielskiej. | 
Wschód słońca o godz, 4 min. 24. Zachód o godz, 


Numer następny wyjdzie we wtorek. 


Od administracyl. 

Dla dogodności prenumeratorów 
otworzyliśmy w Warszawie w skła- 
dzie W-go Henryka Hirszfelda, Ma- 
zowiecka 16, agenture „„Dzienniką 
Łódzkiego,” upoważnioną do przyj- 
mowania prenumeraty i sprzedaży nu- 
merów pojedynczych. Ogłoszenia przyj- 
muje wyłącznie firma Rajchmana i 
Frendtera. 


Fiat justitia! 
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Długość dnia godz. 16 min.23. Ubyło dnia godzin 1 minut 34, i 
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Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Piotrkowska, Lolei Hamburski Nr. 


Adres telegraficzny: 
ELU EALETOW BIEL, LÒDÉ. 


. 1 
T min. 47, ; 


Niedziela. 


jakie rezultaty uwieńczą dzieło premij cu- 


krowniczych? 

Brak danych statystycznych co do ilości 
cukru na składach, a nawet co do produk- 
cyi cukrowniczej, nie dozwalał na ścisłe o- 
kreślenie jak wielkim jest zapas cukru, któ- 
ry należało wywieźć za granicę. Po części 
tem, po części zaś nadzwyczajnym urodza- 
jem buraków, oraz brakiem jakiegokolwiek 
regulatora produkcyi cukru w stosunku do 
zapotrzebowania, należy sobie objaśnić błąd 
komitetów giełdowych Warszawy i Kijowa 
w pierwotnem podaniu sumy 2 mil. pudów 
jako całej nadprodukcyi. Tymczasem od 
czasu wyznaczenia premii, miniaturowej da- 
wniej, wywóz cukru rosyjskiego wzmógł 
się nadmiernie, mianowicie wywieziono 7 
mil. 63,082 pudy, z tego 6,753,898 pudów 


do Europy, resztę zaś do Azyi. Tym spo-| 


sobem rząd wydał około 6 mil. rubli na 


i 


I 


275. 


razem 6,504,590 pudów. 
cukru, zapotrzebowanie nań wewnątrz kra- 
ja pawinno się zwiększyć, — jest to jedyny 
punkł, na który wpływa zwiększanie pro- 
dukcyi nad zwykłą normę potrzebnego dla 
mieszkańców Rosyi cukru 20 mil. pudów. 
Do Anglii bowiem, bez strat, bez ekono- 
micznie nielogicznego forsowania wywozu 
kosztem państwa, cukru wywozić nie można 
więcej, wobec współzawodnictwa wyrobów 
innych państw i wobec zapasu cukru ro- 
syjskiego na rynku londyńskim, przewyż- 
szającego 2,5 mil. pudów. , 
Protekcya tu nie poradzi nic. Zaden 
gwałt, żadna siła nie zmieni ścisłego zwiąż- 
ku między wytworem a spożyciem. Po- 
wstawanie zaś cukrowni w Rosyi, rozwój 
nagły tej gałęzi przemysłu krajowego, nie 
powstał drogi, prawidłową, nie był wyni- 
kiem potrzeb, nie rachował się z tym sto- 


premie i stracił 4,500,000 rs. akcyzy na- (sunkiew, o którym wspomnieliśmy; stwo- 
leżnej mu za cukier. Kosztem żych ofiar |rzył go raczej kaprys kapitalistów, chwilo- 


skarbu rosyjskiego dostarczono Anglii ij wa niemal moda, dzięki której, 
Tylokrotnie od półtora roku podnoszona, Włochom, dwu państwom przywożącym cu-| po deszczu 


powstawały cukrownie iedna po 


przez nas sprawa przesilenia cukrownicze- |kier rosyjski, wielkiej ilości tego produktu | drugiej. Jest to smutny, niemniej chara- 
po anormalnie tanich cenach, ebege jedno-| kterystyczny objaw w naszych stosunkach 
cześnie na głównym spożywcy odbić tej przemysłowych; wiele gałęzi przemysłu nie 
straty przez podniesienie cen cukru we-| powstaje wcale, ale niech tylko która za- 


go i środków zaradczych, wraca na porzą- 
dek dzienny; tym razem z okazyi zakoń- 
czenia wypłaty premii na cukier wywożony 
za granicę, mamy zamiar zamknąć rachu- 
nek i rozpatrzeć się, o ile te środki zara- 
dziły złemu na razie i na przyszłość. Jak 
wiadomo, od 24 lipca 1885 r. wydawano pre- 
mie w formie pożyczki po rs. 1 od puda 
wywiezionego za granicę cukru, przyczem 
oznaczono granicę premiowanego cukru, 
mianowicie 2,000,000 pudów, t. j. tyle, ile 
według sprawozdań komitetów giełdowych: 
kijowskiego i warszawskiego, wynosiła nad- 
rodukcya psująca ceny cukru wewnątrz 
raju. Okazało się jednak, że usunięcie 2 
mil. pudów z rynków (Cesarstwa nie wy- 
starczyło, ceny niskie nie podniosły się, a 
utyskiwania cukrowników na ciężką przej- 
ściową epokę ich przemysłu, nie umilkły. 
Zdołali oni poprzeć odpowiednio swe inte- 
resy w Petersburgu, tak, Że premię posta- 


wnątrz kraju. Fakt ten jednak nie nastą- 
pil. W Anglii i Włoszech leżą ogromne 
zapasy cukru, ceny w Rosyi nie podniosły 
się, co dowodzi o wielkich zapasach cukru 
w kraju. 

Położenie cukrownictwa zatem w chwili 
bieżącej jest równie złem jak: poprzednio, 
gorszem nawet, bo ciąży na niem dług 6- 
milionowy rządowy, który spłacić należy. 
To też na nowo podnoszą się skargi, na 
nowo tworzą się komitety, mające proje- 
ktować, uwzględniać nowe środki zaradcze, 
by bądźcobądź przemysł ten ratować. W sku- 
teczność ostatniego środka — owych sła- 
wnych premij, nie wierzyliśmy przed ro- 
kiem jeszcze. Skutki okazały, czy mieliś- 
my słuszność. Właściwie 2: premij korzy- 
stały prawie wyłącznie cukrownie Króle- 


kwitnię, niech tylko ktoś po sumiennem 
obliczeniu przypuszczalnych zysków zary- 
zykuje kapitał i otworzy jakąś fabrykę, 
brak której przez wiele lat dawał się od- 
czuwać, —natychmiast w sąsiedztwie powsta- 
Ją, nie oparte na Żadnem wyrachowaniu, 
takież. same fabryki, tworząc współzawo- 
dniętwo olbrzymie, kończące się ruiną ca- 
łej grupy przedsiębierców. ; 
Statystyka ma dotychczas u nas w prze- 
myśle tyleż praktycznego zastosowania, co 
welocyped w napowietrznej podróży aero- 
nauty. Toż samo dzieje się z cukrownie- 
twem i dziś nawet, gdy każde dziecię nie- 
mal wie o przesileniu cukrowniczem, o 
nadmiarze tego produktu w kraju i zagra- 
nieg, wytwór cukrowni nietylko że się nie 
zmniejsza, lecz nawet wzrasta. I tak: 


nowiono udzielać i nadal do dnia 12 lipca jstwa Polskiego i południowo-zachodnich gu-| w roku 


r. b., bez ograniczenia ilości wywozu, we- 
dług zniżonej jednak normy, bo po 80 kop. 
od puda, prócz zwrotu akcyzy. Termin 
ten obecnie ubiegł i nasuwa się pytanie, 


Zz TYGODNIA. 


—un— 


O grosz różnicy. — Towar krajowy i zagraniczny. — 
Buty polskie i surduty wiedeńskie, — Groźna kon- 
kurencya. — Odrzucony obstalunek. — Odezwa do 
firm krajowych. — Obstałanki drogi łódzkiej. - 
Żądania publiczności. —Sprawa asfaltowa. —O skład- 
kach dobroczynnych i żebrakach. — Student, któ- 
ry żyć nie ehciał i dziewczyna, która żyć nie mo- 
gła. — Polemika. 

Jakże to często zdarza się czytać narze- 
kania na niesolidarność polską, na brak u- 
fności i życzliwości dla młodego przemysłu 
krajowego. Jakże często słyszeć možna 
skargi na brak „poczucia godności” u po- 
laka, za to, że byle grosz różnicy w cenie 
towaru, przejedna go na stronę niemca, ZƏ 
szkodą kupca rodaka, chociażby nawet to- 
war ostatniego był lepszy. 

Przyznaję, że nie sprawdziłem dotych- 
czas tej kwestyi groszowej. Gdybym miał 
sposobność sprawdzić ją, wówczas nazwał- 
bym jakim brzydkim wyrazem lekkomyśl- 
'mość ludzi, którzy nietylko dla grosza, ale 
nawet dla dwóch groszy różnicy w cenie, 
pozwalają okpiwać sią na gatunku. Nie 
da się zaprzeczyć, że SĄ ludzie bezwarun- 
"kowo oddający pierwszeństwo wszystkiemu 
co zagraniczne, jednakże na pociechę wszyst- 
kich handlujących zmienia się ten stan rze- 
czy i mamy coraz więcej światłych jeduos- 
tek, uznających za lepszy ton jedynie to- 
war zagraniczny, który w samej rzeczy le- 
-pszym jest od krajowego. Towarów takich 
wprawdzie jest bardzo mało, — znajdują 
się jednak czasami. | 

Co się tyczy towarów i wyrobów krajo- 
wych, nie ustępujących zagranicznym, praw- 
dą jest, że bywają one niekiedy poni jota 
na korzyść drugich, ale w tych kaz 

owiedzmy otwarcie, róznica w i - 
A nie SPOR ani dwa, lecz dochodzi do 25 
a czasem i 50 procentów. 


bernij. I tak, do dnia 13 maja 1886 roku 
wywieziono cukru z fabryk Królostwa Pol- 
skiego 1,653,914 pudów, a z fabryk połud.- 
zachodniego kraju 4,910,676 pudów, czyli 


| Dlaczego wyroby szewców warszawskich 

wyparły obuwie wiedeńskie z kraju? Zape- 
wne dla tego, że buty warszawskie nie są 
droższe, a w każdym razie lepsze od wie- 
deńskich. Dlaczego zaś tak zwana „tando- 
ta” zagraniczna do tej pory jeszcze skute- 
cznie rywalizuje z wyrobami krawców na- 
szych? Niełatwa na to odpowiedź, Poka- 
zywano mi jednak w tych dniach bardzo 
ładne palto męskie, pochodzące z Wiednia 
a kupione w Petersburgu za 27 rubli, pal- 
to mniej więcej tego gatunku, za jakie każ- 
dy ceniący swą godność krawiec warszaw- 
ski lub łódzki uważa za stosowne wziąć 
40 rubelków. Dła wiadomości owych maj- 
strów, którzy utrzymują, że „to” rozleci się 
za kilka tygodni, nadmieniam, że palto 
owo nosi się już drugi rok i wygląda wca- 
le przyzwoicie. Przypuściwszy, iż palto owo 
wymknęło się z pod baczności celników, że 
krawiec wiedeński płaci taniej za materyał 
a nawet za robociznę, toć zawsze, — wobec 
fuktu, że płaci on większy podatek a zape- 
wne i transport opłacić musiał, — nie poj- 
muję, jakim sposobem może towar swój od- 
dać o 13 rubli taniej. Działają tu zape- 
wne owe czynniki, które nie pozwalają roz- 
winąć się należycie naszym spółkom kra- 
wieckim, stolarskim i t. p, pomimo chwi- 
lowych zysków znacznych — skłonność do ży- 
cia nad stan a w następstwie do zdzier- 
stwa. . 

Nie chcę zastanawiać się, dlaczego łokieć 
jednej i tej samej tasiemki w jednym skle- 
pie kosztuje dwa grosze, a w drugim dają 
dwa łokcie za trzy grosze, chociaż nie ule- 
ga wątpliwości, że z małych tych różnie 
powstają duże kapitały.. Jestem atoli tyle 
Śmiały, że nie widzę powodu do lamentów 
na wieść, iż wiedeńscy fabrykanci mebli 
giętych budują fabryki w Petersburgu 
łub w Moskwie. Zanim to nastąpi, można 
przecież zabezpieczyć się o zbyt towaru u 
składników w Cesarstwie lub własne o- 


| 


1852—83 wyprodukowano 17,537,890 pud. 


1883—84 R 18,724,581 ,, 
1884—85 > 20,664,871 ,, 
1885—86 ispodziewają się 27,440,033 ,, 


trwałości. i elegancyi wyrobów krajowych, 
podziwianych na wystawie, pozostanie chy- 
ba kwestya ceny, którą oczywiście regulo- 
wać wypadnie wedle cen konkurentów. To 
już takie prawo, a resztę szaus zdobyć po- 
trzeba zapobiegliwością kupiecką. 

Do tych i tym podobnych spraw posłu- 
żyć może za charakterystyczną illustracyę 
obstalunek drogi żelaznej warszawsko-wie- 
deńskiej, oddany firmom praskim, ryskim, 
norymberskim 1 wrocławskim, z tej przyczy- 
ny, iż różnica w cenie tych firm i towarzy- 
stwa Lilpop, Rau i Loewenstein, wyniosła 
bagutelkę 237 rubli na jednym wagonie, co 
przy obstalunku 500 wagonów stanowi suma 
kę 118,500 rubli. Staranią drogi żelaznej 
o obniżenie ceny, choćby o pewną część, 
pozostały bez skutku. Wyrachowanie, ja- 
kie miało towarzystwo w obojętnem trakto- 
waniu tak wielkiej dostawy, powiększy thy- 
ba szereg dziwnych zagadnień w działalno- 
ści naczelników przedsiębierstwa. Wobec 
faktu, że dni istnienia tych zakiadów prze- 
mysłowych w Królestwie są prawie policzo- 
ne, z przykrością zaznaczyć przychodzi, iż 
pięć innych firm poważnych, jako to: towa- 
rzystwo akcyjne warszawskiej fabryki ma- 
chin, pruszkowiecka fabryka konstrukcyj 
żelaznych, towarzystwo zakładów metalo- 
wych B. Handkiego, towarzystwo udziało- 
we machin i odlewów (dawniej K. Rudzki) 
i firma Scholce, Repphan i spółka — nie 
podjęły się owej dostawy, choćby siłami 
zbiorowemi. A przecież dwie z tych firm 
w katalogach swoich podejmują się jaknaj- 
wyraźniej wszelkich obstalunków dla dróg 
żelaznych? I koniecznie zysk pójdzie do 
kieszeni niemców! 

Ha! w takim razie przypominamy firmom 
powyższym, że i droga fabryczno-łódzka 
będzie miała obstalunek, mniejszy wpraw. 
dzie, zawsze jednak nie do odrzucenia. Je- 
żeli siły nia wystarczają do wykonania pię- 
ciuset wagonów, to wystarczą moża do sześć- 


tworzyć agentury, a wobec doskonałości, | dziesięciu. Jedna z firm powyższych budu- 


łtękopisy nadesłane bez zastrzeżenia—nie będą zwracane, 


Wobec taniości | 


jak grzyby | 


A RETE PR eee 
je tarcze obrotowe, a droga lódzka ma 


lże gdyby bilety takie 
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pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 


UENA OGLOSZEŃ: 

Za jeden wiersz peliłem luk za jogg 
miejsce 6 k, x ustępstwam: za 2 razy 
KOK, ra $ razy 150, ra 4 rasy 209, 
zn 5 razy 250, va 6 razy i więcej 
800, 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Rekiamy: za každy wiersz 123 kop, 

Stale 3 wiorsrowo ogłoszania adraso- 


we po ra. 2 mienięcznie. 
Od naieżnożci przewyższających 10 ru 
ustępstwo dodatkowe ogólne 6’ 


H - 

Ogloszenia przyjniowaue są: w Administracyi „Dziannika” 
oraz w Biorach Ogłoszeń linjchmana i Frendlora w Warnzawia 
i w Kodzi a takża w Warszawie w składzie H. Hirszfelda niica 
Mazowiecka Nr 16, wprost Tow. Kred. Ziemskiego, 


- Nienormaluia rozwinięty przemysł, jako 
taki, nie ma racyi bytu i upaść musi. Je- 
dyna więc droga wyjścia, jedyny środek 
zaradczy: zmniejszenie produkcyi. Jaką to 
nastąpi drogą, czy wspólnemi Środkami cu- 
krownicy ograniczą swą działalność, czy 
zwykłym trybem rzeczy słabsze cukrowni- 
cze towarzystwa upadną — niewiadomo; ża 
jednak żadne środki połowiczne, żadne sub- 
sydya nie zaradzą złemu, tego dowiodła 
niedaleka przeszłość. Prób więc dalszych, 
opartych choćby na najoryginalniejszych 
pomysłach, w tym kierunku przedsiębrać 
nie należy, 

A. Rosset. 


ROZPORZĄDZENIA RZĄDOWE. 


WYKAZ 


| papierów prywatnych przyjmowanych na kaucyę przy 


rozkładzie na raty akcyzy od okowity i przy wypła- 
tach celnych. Zatwierdzony przez p. ministra finansów. 
Na 2-gie półrocze 1856 r. 
(Dalszy ciag — patrz Nr, 168), 


C E N A 
nominalna kaucyjna 
do akcyzy 
od okowity do ceł 
r. kr. r. m. 
Nazwa papierów. 
b) listy zastawne: 
warszawskiego tow. kred. 
miejskiego 100 r.kr. 80 40 
łódzkiego tow. kredyt. 
miejstoego 100 p G% 84 
kurlandzkiego towarżyst. 
kred. szincheckiego 100 a 77 38 
hypotecznego miejskiego 100 „ 65 — 
i a 100 r. m. 73 — 
tow. wzajemnego kre- 
dytu grantowego 100 r.m. 139 69 
$ ñ 100 r. kr. 84 42 
liflandzk, szlachec. tow. 
kredytowego 100 r, kr. — 40 
contraln. banku rosyj. 
kredytu gruntowego 100 r. m. 108 ba 
chergonskiego banku 
ziemskiego 100 r.kr. 72 36 
charkowskiego banku 
ziemskiego 100 y 75 37 
połtawakiego banku 
ziemskiego 100 , 15 37 
st.-petersbursko-tulskie- 
go banku ziemsk. 100 ,, 75 ay 
besarabsko tauryckiego 
banku gruntowego 10 y 75 37 


właśnie zamiar sprawić sobie takową; war- 
toby się porozumieć, 

Powiedziałem, co do mnie należało. 
Wspieram przemysł krajowy jak mogę. 

Z okazyi mnóstwa ulepszeń, jakie na nas 
szej drodze fabrycznej... 

Przepraszam. Uważam za stosowne nad- 
miebić przy sposobności, że przez wzgląd 
na pieszczotłiwą czułość, z jaką wszystkie 
trzy pisma miejscowa nazywają drogę fa- 
bryczno-łódzką, naszą drogą, towarzystwo 
powinnoby wszystkich współpracowników po- 
robić akeyonaryuszami, zwłaszcza teraz, gdy 
dochody rosną i rosną jak na drożdżach. 

Publiczność inne ma pretensye. Owóż z 
okazyi mnóstwa zamierzonych ulepszeń, pu- 
bliczność ta domaga się nietylko asfaltu na 
drodze do dworca i gazu ną dworcu, nad- 
to jeszcze wyraża Życzenie, ażeby zarząd 
wprowadził bilety zwrotne, mogące służyć 
na przejazd do Warszawy, ważne na trzy 
dni dajmy na to, — rozumie się po cenie 
zniżonej. Publiczność bowiem utrzymuje, 
l | t nie były wydawane 
po cenie zniżonej, to nie kupowałaby ich, 
chociażby ważne były na cały rok. Zdaje 
mi się, że publiczność ma racyę, a dla zas 
rządu drogi nie będzie chyba nowiną, gdy 
powiem, że ułatwienia podobne praktykują 
się na rozległą skalę za granicą a drogi 
żelazne mają zysk oczywisty na wzmagają- 
cej się chętce podróżowania przy pewnych 
ulgach. 

Przed chwilą, na samo wspomnienie asfal- 
tu doznałem wstrząśnienia wszystkich ner- 
wów. Nie wiem, moi państwo, czyście zat- 
ważyli, że na ulicach niektórych poustawia- 
no temi dniami całe baterye tych pieców, 
kopcących gorzej, aniżeli dwa kominy fa- 
bryczne razem wzięte. Jeżeli zauważyliście, 
to musieliście także zauważyć, że w Łodzi 
potrzebują 48 godzin a nieraz i trzech dni 
do sporządzenia chodnika asfaltowego ko- 
ło jednega domu, Zgroza przejmuje! W ins 
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niżegorodzko.samarsk. ! 


banku gruntowego 100 ,„ 75 37 
moskiewskiego banku 
6%, 100 , 75 87 
gruntowego so 100 $ 70. 85 | 
kijowsk. banku ziemsk. 100  ,, 15 a 
wileńskiego „ , »„ 100 ,„ q5 
YIL Akcye 1 obliga- 
cye towarz. przemysł. 
i handlowych: 
a) ukcyB: 
1-go rosyjsk. aan RA 
eno ; 
| powa 400 r. kr. 553 276 
2.g0 rosyjsk, towarz. : 
bezpie A od A> 150 118 = 
st.-petersb. tow. ubóz. 
ad ognia P 200 y 167 — 
moskiewsk. tow. ubaz. 
od ognia Ao? 200 ,, 258 129 
towarz. ubezp. kapit, y 
i dochodów dożyw. 100 ,„ 106 — 
rosyjsk. tow. e i 
lądowych ubezp. i . 
przewozu AE: (100 , 164 82 
rosyjsk. tow. żeglugi i . 
handlu (czarnom.) 500 y. 398 — 
tow. żeglugi na Donie 
i morzu Azowskiem 118 36 — 
towarz. Kaukaz i Mer- 
kur ; 250 p 237 — 
tow. oświetl. stolic 100 ,, 103 — 
tow. oświetl. gazem 
St.-Petersburga b7r.14k. 172 -- 
tow. przędz. bawełny, 
tkalni i blicharni " 
„Zawiercie“ 250 r. kr. 124 62 


tow. przędzalni bawełny 142 r. 85 k. 80- 
AW (Dokończenie nastąpi). 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


ANETA reis 


Giełda, Petersburg, 28 lipca. Na „be 
tejszym targu wekslowym usposobienie było dziś 
nieszczególnie moenem, kursy utrzymały sią na po- 
ziomie wczorajszym. Pierwszorzędne weksle ban- 
kierskie nabywano po 281/4, na Londyn, po 198! 
na Berlin i po 2461), na Paryż. Weksle lon- 
dyńskie na dostawę miały popyt po 28345 p. Pól- 
imperyały i kupony celne nabywano po 8 rs. 48 
kop. Na targu papierów publicznych wykonywa- 
no dosyć wielkie obroty, szezególniej akcyami þan- 
ków ziemskich, przyczem utrzymało się usposobie- 
nie mocne. Nabywano bilety bankowe po 1003, 
rs. zą emisyę pierwszą i po 106!/, rs. za drugą; 
pożyczki wschodnie po 9955 rs. za emisyę pierw- 
szą i drugą i po 39/5 i 10015 ra. za trzecią, po- 
żyezki premiowe po 288 rs. za emisyę pierwszą i 
"po 228'/, rs, za drugą. Obligacje miejskie peters- 
burskie miały nabywców po 981/4 rs, odeskie po 
9415 rs. Za metaliczne listy zastawne towarzystwa 
wzajemnego kredytu ziemskiego płacono 160%% rs. 
(2 rs. drożej). Już przed kilku dniami zwróciły 
uwagę kapitalistów niskie kursy akcyj. banków 
ziemskich. Następnie obudził się popyt na te ak- 
cye i kursy ich poszły w górę, ponieważ spodzie- 
wang jest w tym roku nieco wyższa dywidenda, 
_ Dziś nabywano akcye banku ziemskiego cherkow- 
skiego po 300 i 801 rs. a petersbursko-tulskiego po 
809 rs. Popyt miały także listy zastawne niże- 
grodzkie, kijowskie i besarabskie. Z akcyj ban- 
kowych nabywano w niewielkiej ilości petersbur- 
skie dyskontowe po 764 rs., rosyjskie dla handlu 
zagranicznego po 3283, rs. i wolzko-kamskie po 
532—529 rs. Z akeyj kolejowych popyt miały: 
kursko-kijowskie po 87434 rs. carycyńskie po 
1401/, i 140rs., rybińskie po 1001, i 100 rs. i południo- 
wo-zachodnie po 110! rs. 
Z giełdy berlińskiej donoszą pod dniem 29 lipca. 
Przy regulącyi końcomiesięcznej wystąpił dzisiaj 
wielki brak papierów we wszystkich działach. Przy 
prolongacyi papierów rosyjskich płacono: od po- 
życzek mięszanych 0.30%, dep., od pożyczki z 1884 
roku 0.360, dep., od pożyczki z 1880 roku 0.2260), 
nych miastach wylanoby przez ten czas uli- 
cę całą, oszczędzonoby mnóstwo paliwa pod 
piecem,'a có najważniejsze, nie wędzonoby 
mieszkańców tak długo. Jak wiadomo, ro- 
bota zaczyna się wczesnym rankiem. Bia- 
da ci, jeżeli zapomniałeś okno zamknąć na 
noc: zbudzisz się kompletnie zaczadzony; 
nawet przez zamknięte okna przeklęty dym 
„ wciska -się szparami. I przyjemność taka 
trwa trzy dni! Jeżeli szanowne odciski two- 
. jelubią gładkie chodniki i z przyjemnością 
 witałeś piece przedsiębiorstwa asfaltowego, 
(tona widok znikania ich z przed twoich 
okien, doznajesz większej roskoszy, aniżeli 
delegat do zbierania fantów na tombołlę, 
gdy bez szwanku wyszedł z domu obywa- 
tela. | e j 
A. jednak więcej cierpią delegaci, zbiera- 
jący doroczne składki na rzecz towarzystwa 
dobroczynności; każdy z nich zasługuje su- 
miennie na sto dni odpustu, 
. Najświeższą wymówką od złożenia skład- 
"ki jest argument, że towarzystwo dobro- 
czynności na nic się nie zdało, gdyż žebra- 
cy chodzą po prośbie jak dawniej, Do- 
. broczyńcy ci zapomnieli chyba, że dawniej 
żebracy szli ławą od domu do domu w pe- 
wne dni tygodnia, a przyjęcie tych gości 
więcej bezwątpienia kosztowało w ciągu ro- 
ku, aniżeli obecnie wynosi doroczna skład- 
ka na towarzystwo. -Gdyby nawet nie było 
różnicy, to przecież warto uczynić coś dla 
moralności miasta, której nie podnosi armia 
włóczących się nędzarzy. Żebranina do- 
szczętnie wykorzenić się nie da; jest to pla- 
ga, na którą nie poradzi/ani dobroczynność, 
ani policya. W miastach, gdzie najsuro- 
wiej przestrzegane są odnośne. przepisy, na 
każdej ulicy spotkać można żebraka, wy- 
ciągającego rękę, skoro tylko policyant na 
niego nie patrzy, © l 
W Warszawie znalazł się jakiś dobro- 
czyńca, który ogłosił konkurs z nagrodą 
1,000 rubli za receptę: na ukrócenie żebrac- 
twa; projektują nawet towarzystwo przeciw- 
żebracze, a mimo to żebranina trwać będzie 
wiecznie. Jest ona nałogiem, jak pijaństwo, 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


dep., od pożyczek wschodnich 9,300, dep, od|nego do pieców wielkich i do ogrzewania kotłów; 


rubli 0.25—0.50 m. rep. 

Wełna. Berlin, 28 lipca. Zaraz od począt- 
ku tygodnia ubiegłego rozwinął się na składach tu- 
tejszych ruch nadzwyczaj wietki, lecz zarówno Cy- 
fry obrotów jak i ceny starano się zachować w ta- 
jeraniey. O ile wiadomo, płacono za lepsze gatun- 
ki 3—9 m. wyżej notowań jarmarcznych. Nabyw- 
cami byli głównie właściciele przędzalń czesanko- 


przeważna część tych węgli, przerobiona na koks, 
używaną bywa do wytwarzania surowca. W ciągu 
roku hieżącego na Górnym Szlązku zagaszono już 
pięć pieców wielkich a wypróżnienie innych jest 
tylko kwestyą czasu i to najbliższego. Naturalnie, 
że skutkiem tego wielka część wydobywanego wę- 
gla uwolnioną będzie do innego zastosowania, lecz 


niestety, to inne zastosowanie spotyka teraz wię-| 


Nr. 169 


AA 


(—) Przyjazd komisyi rewizyjnej do Łodzi 
wpłynął na ożywienie miasta. Powrócili 
wszyscy fabrykanci, którzy powyjeżdźali byli 
za interesami, na wieś, lub do kąpieli, 
Bawi też w Łodzi wielu fabrykantów Z są. 
siednich miast fabrycznych. | | 

(—) Do liczby techników i inżynierów mę. 


wych z Niemiec południowych i z Saksonii a po | ksze trudności. Potrzeby zakładów przemysłowych | chaników praktykujących w naszem mię. 


dobno zaknpiono także większą, partyę wełny Cze- 
sankowej do Francyi, Tekże fabrykanci krajowi 
nabywali chętniej średnią wełnę sukienniczą i tka- 
cką, tudzież brudną. Całą ilość wełny zakupionej 
przez czesalników i fabrykantów cenić można śmia- 
ło na 10,000 ctr. Lepsze gatunki cieszą się ciągle 
ożywionym popytem, lecz z jednej serony żądania 
są zbyt wygórowane a z drugiej brak dostatecznej 
ilości pożądanych gatunków. Obecnie miarodajne 
gą następujące ceny: cienka sukiennicza i czesan- 
kowa 136--160, Średnio cienka 120—130, lepsza 
chłopska 90—105, średnia 75—90, loki 90 - 102, 


wełna brudna od niespełna 50 do 55 m. za cen-|! 


tnar. 

Wełna. Antwerpia, 28 lipca, W czasie 
od dnia 2 do 7 sierpnia odbędzie sig w Antwerpii 
aukcya 12,820 bel wełny La Plata, 1,802 bel przy- 
lądkowej i 1,000 bel rosyjskiej. 

Bawełna. Liverpool, 29 lipca  Notowa- 
nia urzędowe. Upland good ordinary 413/,,, Upland 
low middling 5:/;, Upland middling 55s; Orleans 
good ordinary 47h, Orleans :ow middling 53/,,, 
Orleans middling 53, Orleans middling far 
67]16, Ceara fair 5*/,, Ceara good fair 59/,,, Pernam 
fair 57j,,, Pernam good fair 51/4, Bahia fair nom. 
Maceio fair 6%/,, Maranham fair 53/,, Egyptian 
brown fair 63], Egyptian brown good fair 1/45, 
Egyptian brown good 73, Egyptian white fair 
57, Egyptian white good fair 61, Egyptian 
white good 63, M. G. Broach good 4%, M. G. 
Broach tine b!/,,, Dhollerah fair 39%, Dhollerah 
good fair 315/,,, Dhollerah good 43/,, Dhollerah fine 
4'3J,,, OQomra fair 31, Oomra good fair - 87h, 
Qomra good 43/,, Oomra fine 413/,,, Scinde good 


Bengal fine 4!/g, Tinnevelly good fair 43/4, Western 
good fair 37/5, Western good 434,, Peru rough fair 
6, Peru rough good fair 6'/,, Peru rougu good 
6'/„, Pera smooth fair 53%, Peru smooth good fair 
ös, Peru moder. rough fair 53), Peru mocer 


rough good fair 51545, Pern moder. rough good 


6'f5. 
Z. giełdy. zbożowej berlińskiej donoszą pod. dniem 
29 lipca. Giełda zbożowa była dziś usposobioną o- 
spale a obroty zamknęły się w granicach bardzo 
ciasnych. W Ameryce spadły notowania pod wpły- 
wem doniesień z Europy o pogodzie bardzo sprzy 
jającej żniwom, podczas gdy w Anglii podaż wiel. 
ka wywarła nacisk na usposobienie. Ponieważ 
także udział zamiejscowy byt dziś nieznaczny, prze- 
to zniżkowo nastrojona spakulacya miejscowa la- 
twą miała robotę; notowania pszenicy obniżono 
przeszło o l m. i o tyleż prawie notowania żyta. 
Towaru rozporządzalnego nabywano bardzo mało, 
ponieważ młyny pokrywają ciągle tylko chwilowe 
potrzeby. Z Rosyi po długiej przerwie nadeszły 
dziś znowu wielkie oferty, z Petersburga sprzeda- 
no na rachunek tutejszy 10,000 czetw. na dostawę 
we wrześniu-październiku po 933/, na Szczecin. Po 
zamknięciu czynności urzędowych, zniżka robiła 
dalsze postępy, szczególniej ucierpiało żyto, skut 
kiem większych sprzedaży ze strony spekulacyi 
miejscowej. 
Želazo è. węgiel kamienny. Szlązk Górny, 
29 lipca. Zakłady żelaza i stali na Górnym Szląz- 
ku znajdują się ciągle w jednakowo złych warun- 
kach; pracują po części bez zysków, po części ze 
stratą, a jeżeli mają swoje kopalnie węgla, wege- 
tują kosztem takowych. Węulel miał dotychczas 
zbyt łatwy, po cenach stałych; niestety i tutaj spo- 
strzegać się daje zmiana na gorsze. „Na Szlązku 
Górnym jest 70 kopalń. węgla czynnych; dostarcza- 
ją one rocznie 12 milionów tonn (po 1,000 kgr.) ro- 
zmaitych gatunków węgla. Z tego same kopalnie 
zużywają około 10%% a huty żelazne około 170%. 
Same zakłady surowca zużywają rocznie 809,000 


Dajcie pijakowi kieliszek wódki w domu, 
on mimo to pójdzie do szynku po drugi. 
Wiedzą o tem bardzo dobrze wszyscy. A 
przecież i właściciel dystylarni na Nowym 
Rynku wywiesił sentencyonalny napis w o- 
knie: Kin Kalmiisser kilft schon sekr aber 
zweie noch viei mehr! Dziwić że się tu že- 
brakowi, że radby wziąć jałmużnę od ;to- 
warzystwa a swoją drogą żebrać po ulicy. 

Gdy miasto posiędzie przytułki dostate- 
czne na pomieszczenie wszystkich biednych 
swoich, niezdolnych do zarobkowania, a 
zdolnych nakłohi do roboty, to i żebra- 
ków nie będzie. To właśnie jest zada- 
niem towarzystwa dobroczynności, a na speł- 
nienie tego zadania potrzeba pieniędzy. 
Jasniėj chyba kwestyi postawić nie można. 

Konkurs dać może dobre dzieło literackie 
lub narzędzie użyteczne, ale nie da lekar- 
stwa na żadną z nędz społecznych, które 


w tysiącznych przejawach toczą świąt od- 


kąd stoi i odkąd zaznał walki o byt, a to 
pono już dość dawno. | 
Gdybym posiadał krocie i więcej wolne- 
go czasu niż obecnie, założyłbym wielkie 
stowarzyszenie przyjaciół ludzkości, z celem 


wyszukiwania dojrzewających samobójców i! 


zwracania ich społeczeństwu póki czas je- 
szcze. Sądzę, że z tym wrzodem możnaby 
walczyć skutecznie, choćby za pośrednictwem 
konkursu. W ostatnich czasach zdarzały 
się częstsze objawy samobójstwa pomiędzy 
starozakonnymi, a niektórzy widzą w tem 
coś wyjątkowego. Jest to ten sam objaw, 
co w kążdem społeczeństwie chorem. Nie 
mniej ani wiecej. 

W poszczególnych wypadkach zaledwie 
pobudki sprawić mogą sensacyę, Przygnę- 
biające wrażenie sprawia np. samobójstwo 
młodzieńca fachowo już przygotowane- 
go do borykania się z losem, a który od- 
biera sobie życie dla tego, że nie ma środ- 
ków na zdobycie szerszej wiedzy. Czy z 
fachowem uzdolnieniem jakie zdobył, szu- 
kał chleba i nie znalazł go, czy też gło- 
wie zawróconej potęgą bogactwa lub zná- 
czenia ponętą nie wystarczało już do życia 


fair 81, Bengal good fair 31/,, Bengal good 33),,| 


tonn czyli 16 milionów  ceninarów węgle kamien: | onegdaj wieczorem, 


— | stanowisko skromniejs 


na przestrzeni zbytu węgli górnosziązkich, są baz 
| porównania mniejsze, niż wymagalby tego nad- 
miar powstały skutkiem ograniczenia wytwarzania 
koksu, który zwiększa się z dniem każdym, Prze- 
| eiwnie, obawiać się należy, że zażycie węgla w tych 
zakładach zmaleje. W gorzelniach, bez względu 
na losy monopolu, wytwarzanie ma być o.raniczo- 
ne; to samo uczynić zamierzają cukrownie; fabryki 
wagonów i machin skarżą sig na brak roboty, pod- 
| CZAS gdy wywóz natrafia na rozmaite trudności. 
Słowem, coraz liczniejsze wskazówki przemawiają 
ia tem, że także w przemyśle węgla kamienne- 
go wystąpi nadmiar wytwarzania, Przy sprzeda- 
ży większych partyj przyjmowane bywają chętnie 


| niższa Geny, 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


| Przyjazd do Warszawy. W tych dniach 
| przybędzie do Warszawy delegat ministe- 
jryam, mający prezydować na zjeździe cu- 
jkrowników, który odbędzie się w Kijowie 
(w połowie sierpnia. Jako cel podróży wy- 
mieniają chęć zapoznania się z tutejsze- 
mi stosunkami cukrowniczemi na podsta- 
wie danych, zebranych przez zarząd ak- 
| cyzy. 

ykorya zaczęła być uprawianą na wiel- 
|ką skałę we wsiach położonych pod War- 
|szawą, ponieważ w tem mieście istnieje aż 
(pięć fabryk tego produktu. Obok tego 
;plantatorowie buraków sprzedają ich talk- 
że znaczną ilość do owych fabryk, które 
używają ich jako surogatu cykoryi. 

Na zjeżdzie górników jaki odbył się w r. 
z. w Warszawie, inżynier Roguski podał 
| projekt zużytkowania takich produktów 
kopalnych, które z jakichkolwiek powodów 
nie mają ceny. na rynkach, zjazd zaś po- 
stanowił wybrać komisyę specyalną, która 
zająć się ma zbadaniem tej kwestyi i zło- 
żyć z tego sprawozdanie. Jednocześnie 
zjazd uchwalił podanie do ministeryum 
dóbr państwa o wyasygnowanie pewnej su- 
my na koszty tych studyów. Przychylna 
|decyzya oinisteryum, jak się dowiaduje 
„Kurjer Warszawski” obecnie już nastąpi- 
ła i na pierwsze wydatki wyznaczono 1,000 
rs., polecając inżynierowi Ohoroszewskiemu 
|utworzyć stały komisyę do której zapro- 
ex pp. Roguskiego, Milicera i Sięmi. 
radzkiego, 


Kronika Łódzka. 


|! (—) Komisya przemysłowa zwiedzała w dal. 
Szym ciągu fabryki tutejsze a mianowicie 


: zakłady scheiblerowskie na Księżym Mly- 
O ile nam 


inie, fabrykę p. Góldnera i t. d. 

wiadomo, u jednego z byłych uczniów pa- 
na Ilina, członkowie komisyi byli podejmo- 
wami bardzo gościnnie w dniu wczorajszym. 
Jeden z członków p. Uwarow opuścił Łódź 


ERENER z z 


tę: Ps 


jsze i nie usiłował po- 
zyskać go nawet” Bądź co bądź, fakt 
świadczy. o chorobliwej rozterce umysło- 
wej, coraz częstszej pośród młodzieży. 

Rzecz dziwna jak smutne dramaty zaa 
wierają się w luźnych wzmiankach kilku- 
wierszowych, tuzinami rzucanych światu 
przez ten moloch nienasycony — prasę co- 
dziennę: KE 

Dziewczę zaledwie od ziemi odrosło, nie 
miało jeszcze czasu spojrzeć na Świat ani 
zaznać igraszek dziecinnych, a już rodzice 
zagnali je do pracy, Sami zarabiają le- 
dwo tyle, by własny głód zaspokoić, skąd- 
że obowiązek żywienia trzeciego żołądka... 
Bieda bywa miłosierną dla bliźniego, bywa 
też częściej nieubłaganą tyranką dla wła- 
snego dziecka, 

Wesołe krzyki rówieśników rozlegają się 
dokoła domu, a rumiane ich buziaki try- 
skają zdrowiem, śmiechem, pustotą. Dziew- 
czę nikłe przystanęło, patrzy zazdrośnie, 
radeby pobiedz za nimi, ale musi przy- 
nieść wody do domu, a potem ogień roz- 
niecić, bo wnet wróci matka od roboty za- 
cierki zgotówać, a gdyby nie było wszyst- 
ko w porządku, jeśćby jej nie dała. 

Tak zbiegło dzieciństwo, a potem wzięli 
dziewczę na robotę do fabryki. W miarę 
jak uszczuplał się zarobek rodziców, wy- 
magali coraz większego od córki, a tu ani 
zdrowia, ani sił do pracy, ani czasu do 
wytchnienia, ani ochoty do życia. A w 
domu i dobrego słowa nie dudżą, przeci- 
wnie, każdy kęs chleb : 
wała z wytężeniem si 
jak psu natrętnemu. 


Ww fabryce nie najduj z z 
koleżanek, znajduje współczucia u 


R bo tam każda z robotnie bez- 

dzie A A w jeden punkt lub narzę- 

e ma 'czasu pr Ć si < 

dzemu utrapieniu, przyglądać się cu 

bezmyślnie podąż 
domu. 

Często bywało, przyni 

1420, przyniosła w sobotę par 

ARA mniej niż zwykle, bo potrąciii i 

abryce za złą robotę. Wówczas znęcano się 


i niknących, rzucają 


z k 


a, na który zapraco- | 


a gdy wyjdzie, równie |k 
a do nowej roboty wld 


ście, przybędzie wkrótce jeszcze jeden, któ. 
ty z Warszawy przenosi się do Łodzi, 

(—) Konkurencya. W mieście naszem jst. 
nieje kilka restauracyj koszernych, międz 
któremi wywiązuje się coraz większa kon. 
kurencya.  Opowiadano nam fakt następu. 
jący. Pracownicy pewnego handlu wyrobów 
łokciowych stołują się w jednej z restaurą. 
cyj już dawno istniejących. W tych dniach 
wszystkich ich odwiedził właściciel restau. 
Tacyi niedawno założonej, proponując im 
stołowanie się w swej restauracyi, ledwie 
zaś wyszedł, natychmiast zjawił się właści. 
ciel innej restauracyi z propozycyą. Taką 
konkurencya może ich wszystkich doprowa- 
dzić do ruiny. . 

(—) Korespondent jednego z głośniej. 
szych dzienników rosyjskich bawi od one- 
gdaj w naszem mieście. © 

(—) Niedokładne adresy. Na poczcie nie. 
jednokrotnie zdarzało nam się widzieć pacz. 
kę listów niedoręczonych -z powodu adre. 
sów, na których podano jedynie nazwisko 
osoby, do której list był adresowany, nazwę 
zaś ulicy i numer domu pominięto zupeł: 
nie. Najwięcej takich listów przychodzi z 
Warszawy, widocznie więc warszawianie są 
zdania, iż Łódź jest miastem malutkiem, 
gdzie „wszystkie domy znajdują się na ro. 
gu kościoła,” jak mówi przysłowie i gdzię 
każdego bardzo latwo znaleźć. Czujemy się 
więc w obowiązku ostrzedz kogo należy, iż 
listy - z podobnemi adresami po większej 
części muszą pozostać niedoręczone, gdyż 
listonosze nie mogą znać każdego mie- 
szkańca w mieście, liczącem 150,000 lu 
dności. 

(—) Siła zwyczaju. W jednym z tatej. 
szych domów izraelskich pewien młodzie- . 
niec oświadczył się o młodszą siostrę z li- 
czby dwóch niezamężnych jeszcze. Ku wiel. 
kiemu swemu zmartwieniu młodzieniec u: . 
słyszał od rodziców panny w odpowiedzi, 
iż nie mogą wydać za mąż młodszej córki 
przed starszą i jeżeli chce pozyskać rękę 
młodszej, to powinien koniecznie przyczy: 
nić się do wydania za imąż starszej. Ro- 
dzice panny tłumaczyli się, iż nie mogą od- 
stąpić od przyjętego powszechnie zwyczaju. 

(—) Mieszkańcy ulicy Południowej skarżą 
się na nieznośny zaduch, wydzielający się 
z rynsztoków, położonych po lewej stronie 
tej ulicy, idąc od Piotrkowskiej, 

(—) Ciekawa sprawa. Do jednej z tutej- 
szych restąuracyj koszernych przychodził po 
wsparcie żebrak izraelita. Pewnego razu 
piekarz, mieszkający w tymże samym do- 
mu, również izraelita, spostrzegł go jedzą- 
¡cego resztki obiadu, w kilka zaś dni pó- 
,źniej, spotkawszy go w jakimś szynku, Zas 
Ka mu wymyślać, krzycząc, iż je trefne i 
„ozjwając wszystkich, aby nie dawali wspar- 
nad nią, dostawały się jej slowa obelżywe 
i szturchańce od mątki, 

AŻ nareszcie dnia pewnego wydalili ją z 
fabryki. s 

Pójdzie do domu? Po co? 

Błąkała się po ulicach, pomiędzy tłu- 
mem rozbieganym na wszystkie strony. 
Wybladła, z przygasłym wzrokiem i pier- 
sią zapadłą, nie zwróciła nawet uwagi tych, 
co to litują się niekiedy nad ośmnastolet.. 
niemi nędzarkami... 

Swist maszyn, turkot kół i wrzawa uli- 
czna nie dały jej usłyszeć dzwonka na Au 
nioł Pański, 

Gdyby w Łodzi była rzeka, fale jej po- 
nosząc biedną, udzieliłyby zwłokom przy- 
najmniej ram jaśniejszych. Ale, że w £o- 
dzi rzeki niema, więc znaleziono ciało 


dziewczęcia na drugi dzień w brudnym mule 
studni podwórkowej. 


Na ponurem tle 


i wypadków podobnych 

nie tak bardzo wyjątkowych- a Ra 
naszej, rozwijają się zwykłe, codzienne epizo= 
dy humorystyczne. Do takich należą rozmai: 

te zatargi postronne, rozgrywane w szpak 

tach pism miejscowych w artykułach „nade 

słanych“, Z pretensyi fryzyera W. Kula 
kowskiego do redakcyi „Lodz. Ztg. wy- 
tworzyła się dość ostra polemika pomiędzy 
obydwiema gazetami niemieckiemi. Nie 
pierwszy to i nie ostatni wypadek zapewne, 

że zaczepiony nie szuka obrony w dzien- 
|niku, który wywołał sprawę, lecz w drugim, 
następnie usuwa się i przypatruje zado- 
wolony, jak z Jego powodu kłócą się dwa 
Pisma. Ostatnio rozpoczęli ze sobą spór 
dwaj dentyści łódzey w rubryce płatnych 
reklam „Dziennika Łódzkiegoć, Tak to 
ale! Zapłaćcie i nagadajcia się do woli. 
i l po co to wszystko? Jest ich dwóch czy 
rzech w mieście tak ludnem, gdzie dla kil- 
L.J+szcze znalazłoby się miejsce, a jeden 


rugiemu zazdrości kg 
dnach ci kawałka chleba. Wstyd 


Sarmaticus 


Nr. 169 


+ 


cia wspomnianemu Żebrakowi. Właściciel 
restauracyi, dowiedziawszy się 0 tem, po- 
stanowił wytoczyć piekarzowi proces, opie- 
rając się na tem, iź tenże podobnem ode- 


zwaniem się w miejscu publicznem, skom:- ; 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


i n > + Ą 
tta Dobywa przeto pugilaresu 1 wyjmując 


paczke banknotów, tłumaczył się, iż zbyt 
późno powróci z kart, bowiem szalone 
szczęście mu sprzyjało, czego dowodzi re- 


zultat. Małżonka atoli zamiast udobruchać | 


promitował jego zakład i zaszkodził mu wjSię, wyrywa mu z ręki banknoty, drze je 


interesach. 
(—) Mięso w %odzi w ostatnich czasach 


i wyrzuca za okno.. Wiatr unosi daleko. 
poszarpaną „mamonę,” jak gdyby umyślnie 


zdrożało i stało się gorszem, ponieważ do-| cheąc zatrzeć ślady kłamstwa p. X. bo, nie- 


wóz wołów stepowych znacznie się zmniej- 


stety, pieniądze te nie były wygranemi, lecz 


szył. W tygodniu bieżącym dostawa wo-| stanowiły resztę dochodu, czy płacy, ode- 


łów podolskich nietylko się nie powiększy- 
ła, lecz uległa nawet zmniejszeniu, skut- 
kiem czego nie możemy się =podziewać po- 
prawienia się mięsa 1 zniżewi. cen na ta- 
kowe. . 


(—) Mulat, który zwracał «a siebie po-| 


wszechną uwagę na ulicach Łodzi, już zni- 
knął z horyzontu, wyjechawszy z trupą 
wędrownych pajaców. 
Wypadek. Onegdaj przed samym 
wieczorem kilku ludzi niosło bardzo ciężką 
belkę przez ulicę Zachodnią. Nagle z je- 
dnego końca belki usunęli się wszyscy, 
dźwigający ją, z wyjątkiem jednego, który 
skutkiem tego uległ silnemu skaleczeniu. 
(—) Pożar. W piątek około godziny 


piątej rano powstał pożar w fabryce PANA | naczelni 


Hoffrichtera. Alarmowano trzeci oddział 
straży ogniowej, który z pośpiechem wyru- 
szył na miejsce wypadku, me był jednak 
czynnym, ponieważ ogień ugasili robotnicy, 
pracujący w fabryce. Przyczyna pożaru 
niewiadoma, szkody nieznaczne. 

(—) Z Pabianic donoszą do „Tageblattu”, 
że tam we czwartek w południe zapaliły 
się sadze w domu drewnianym, zamieszka- 
łym przez p. Steinhagena, kasyera papier- 
ni. W jednej chwili płomienie objęły dach 
i mimo energii straży ochotniczej, parali- 
żowanej brakiem wody, dom spalił się zu- 
pełnie. Ruchomości p. Steinhagena zdoła- 
no jednak przenieść w bezpieczne miejsce. 

(-—) Śmiałej kradzieży dokonano w nocy 
z czwartku na piątek w mieszkaniu komi- 
sarza sądowego J. przy ulicy Kamiennej. 
Złodzieje dostali się na balkon pierwszego 
piętra a stamtąd do pokoju, tak sprawnie, 
iż nie zbudzili nawet służącej, która spała 
podedrzwiami balkonu. Spłądrowali pokój, 
zabierając garderobę i kosztowności roz- 
maite a po drodze też cztery futra, roz- 
wieszone na balkonie dla _ przewietrzenia. 
Skradzione rzeczy przedstawiają wielką war- 
tość. Policya rozpoczęła energiczne poszu- 
kiwania. 

(—) Charaterystyczne. Na narożnikach 
domów czytać można ogłoszenie niejakiego 
B. Geguzina, zredagowane w czterech ję- 
zykach: rosyjskim, polskim, niemieckim i 
żydowskim. Ten przedsiębierca zadowolnił 
chyba wszystkich. Fra 

(—) Jutro wieczorem o godzinie wpół do 
siódmej zaczynają się ćwiczenia oddziału 
pierwszego straży ogniowej przy domu re- 
kwizytowym i oddziału drugiego przy wie- 
ży dla toporników. 

Tombola. Jako fant na tombolę 
złożył w redakcyi naszej fotograf p. Stum- 
man, dwa rachunki pokwitowane, każdy na 
6 fotografij formatu kart wizytowych. 

(—) Koncert. W odwiedziny do Łodzi 
wybiera się prymadonna opery warszaw. 
skiej, pani Dowiakowska. Towarzyszyć jej 
będzie p. Kamiński, tenor znany publiczno- 
ści łódzkiej, oraz dwóch innych artystów 
warszawskich. , | | 

(—) W cyrku Salamońskiego grają, obecnie 
czarodziejską pantominę p. t. „Kopciuszek“ 
z współudziałem 40 dzieci ze Starego Mia- 
sta. Zamiar wybudowania cyrku, o którym 


— 


wspominaliśmy przed kilku dniami, nie 
przyjdzie do skutku. Qyrk Salamońskiego 


(którego połowa bawi w „Łodzi a druga po- 
łowa daje przedstawienia w Warszawie) 
wybiera się w całym komplecie w połowie 
sierpnia do Cesarstwa. i , , 

(—) Dziś w teatrze letnim „Selina drugi 
występ gościnny pani Antoniny Fillebor- 
nowej, artystki teatrów warszawskich. Gra- 
ng będzie operetka „Serce I ręka” Leqoca. 
Pani Filebornowa wykona partyę Micha- 
eli. W poniedziałek trzeci występ artystki 
w „Pericholi” Offenbacha, a we wtorek 
ostatni w „Kreolce” tegoż kompozytora. 
We środę pani Fillebornowa wraca do 
Warszawy. 


KRONIKA 

KRAJOWA! ZAGRANICZNA. 
— Do towarzystwa subjektów handlowych 
i przemysłowych przyjęto na członków trzy 
kobiety, a podobno zarząd towarzystwa ma 
zamiar starać się 0 powiększenie ilości 
có i żeńskiej. 
REN we MALY fakt znalezienia dość 
znacznej ilości podartych banknotów za 
tościowyeli w Płocku, wyjaśnia p. = Aki 
liście pisanym do „R.orespondenca Bo 
go” w sposób nastepujacy: p: < i E 
szkały w okolicach domu, przed Stórym 
znaleziono banknoty, Wracają" dosyć późno 
z partyi wincika, został niezbyt mile przy- 
witany przez małżonkę. Oe oloanon A 
razie wymową jej, nagle wpada na RA u- 
łagodzenia, która wydała mu cię znakomi: 


go gubernatora o szczegółowych powodach 
swego postanowienia. 


urządzenia stosunków 
wych rolników w dziewięciu zachodnich gu- 


trońu greckiego z bratem i świtą przybo- 
ezna. 


przecza pogłoskom gazet, że hr. Wolken- 
stcin wkrótce opuści swoje stanowisko w 
Petersburgu, przeciwnie bowiem,;hrabia po- 
zostanie podczas pobytu ascyksiążęcej pary 
w Rosyi a po jej wyjeździe korzystać bę- 
dzie tylko z krótkiego urlopu. 


|rucliu usposobienie było dziś mocne; noto- 


branej wieczorem, a mającej służyć sa u- 
trzymanie domu pp. X. 


TELEGRAM. 


Petersburg, 30 lipca. Ogłoszono postano- 
wienie, z którego niezależnie od warunków 
wymienionych w § 67 Najwyższego Ukazu 
z d. 19 lutego 1864 r. osoby wybieralne 
na wójtów gmin winny co najmniej na lat 
dwa przed wyborami posiadać przynajmniej 
6 morgów gruntu z odpowiedniemi budo- 
włami. Na wypadek zaś uresztowania za 
przewinienie służbowe wójta gminy przez 
ka powiatu, winien teuże bezwarun- 
kowo i bezzwłocznie zawiadomić właciwe- 


Petersburg, 30 lipca. Ogłoszono ustawę 


wieczysto Czynsz0- 


berniach, 


Odesa, 30 lipca. Przybył tu następca 


Wiedeń, 30 lipca. „Fremdenblatt” zn- 


Tryest, 30 lipca. W ciągu fdoby zacho- 
rowało 10 osób na cholerę, a jedna zmar- 
ła. W Fiume 3 zachorowało i 3 umarło z 
dawniej zapadłych. 

Haga, 30 lipca. Minister spraw wewnę- 
trznych oświadczył w izbie, iż obowią- 


zujące prawa wystarczają do obrony 
społeczeństwa i zdołają poskromić złą 


wolę ludzi wprowadzających w błąd lu- 
dność. 

Konstaniynopol 30 lipca. Transporty z 
Czarnogórza ulegają 9-cio dniowej kwaran- 
tannie, 

Bruksella, 30 lipca. Zapadł wyrok w spra- 
wie robotników, którzy przyjmowali udział 
w zniszczeniu huty szklannej w Roun pod 
Mousem podczas rozruchów marcowych. 
Dwaj skazani zostali na deżytnie ciężkie 
roboty, «dwaj na piętnastoletnie, dwaj na 
dwunastoletnie, dziesięcin skazano na dłuż- 
sze jwięzienie, a czterej zostali uniewin- 
nieni. 


OSTATNIE WIADONOSCE HANDLOWE. 


Berlin, 30 lipca. Pod wpływem niepo 
myślnych doniesień z giełd zagranicznych, 
szczególniej z wiedeńskiej, gdzie akcye kre- 
dytowe spadły o 2 i pół f, giełda tutoj- 
sza rozpoczęła dzień dzisiejszy w złom uspo- 
sobieniu, które w dalszym ciągu zauostrzyło 
się jeszcze bardziej skutkiem obaw polity- 
cznych jakie obudził urzędowy artykul 
„Köln. Zig.” o stosunkach Niemiec i Au- 
steyi z Rosyą. Zdaje się jednak, że wła- 
ściwą przyczyną ospalego usposobienia 
giełdy jest zaspokojenie potrzeb pokrycio- 
wych i znaczny spadek papierów górni- 
czych. Prawie we wszystkich działach pa- 
nowała dziś cisza, a zniżka kursów była 
ogólną. Na giełdzie zbożowej przy małym 


wabia pszenicy podniesiono o 1 m., noto- 
wania żyta o pół m. 

Londyn, 29 lipca. Wykaz branku państwa (w 
tysiącach funtów szterlingów). Całkowita rezerwa 
11,338 (przyb.395), noty w obiegu 25,394 (przyb. 
Rój, zapasy w gotówce 21,592 (przyb. 475); portfel 
19,570 (ubylo 427); saldo prywatne 24,653 (abyło 
293), saldo państwowa 3,610 (ubyło 415); rezerwn 
not 10,558 (przęb. 318); ubezpieczeme rzydowo 14,840 
(ubyło 707) z 

Paryż, 2 lipca. Wykaz banku państwa (w ty- 
siącach franków). Gotówka w złocie 1,357,100 (ubyło 
100), żw srebrze 1,126,800 (przyb. 1,900); porifal 
głównego banku i filij 625,900 (przyb./29,100); noty 
w obiegu 2,776,100 (ubyło 19,800); prywatny ruchu- 
nsk bieżący 415,100 (przyb. 38,200); saldo państwo- 
we 327,100 (przyb. 27,800); ogół: zaliczek 265,700 
(ubyło 100); odsetki i dyskouto 2,168 (przyb. 224). 

Petersburg, 29 lipca. Weksle na Londyn 231g, 
H pożyczka wschodnia 995, III pożyczka wselo- 
dniu 3337, 6% renta złota 15334, 50 listy zasta- 
wne kred. ziemsk. ——, keyn banka rosyjskieno 
dla handlu zagranicznego 825}, hanku dyszcnto- 
wego petersburskiego 765, warszawskiego 310, pe- 
tersburskiago banku międzynarodowego 488. j 

Borin, 30 lipca. Bilety banku  rosyjokiego 


seaprae aee IO 


O p n a 


F7 A. zt +. RSE ` ja A 
197.70; E haty ganba tue 52.25, 4% bist» Ilewida 


cyjne 07.25, BÓJ, pożyczka wschodnia Il em. 61.30 


LIL emisyi 61.00, 49, pożyczka z 1580 r. 87.40, 86%. 


Miety znstawne rosyjskie 98.80, kupony c=lna 324.70) 


Szczecia (30 lipca. Pszenica bes zmiany, w m. 
146—153 na lp. sier. 157.50, na wrz. paź. 167.00. Żyto 
bez zmiany, e m, 120—125, na ip. sier. 124.00, na wrz. 
paź. 123.50. Olej rzepnk.'spokojnie, na ip. sier. 42.00, 
na wrz. paź, 42.00, Spirytus usp. dobre, w m. 87.40, 
va lp. sier. 36.30, na sier. wrz. 36.80, na wrz. paź. 
37.76. Olej skalny oclony w m. 10.75. 

Londyn, 29 lipca. Cakier Hayana Nr. 12 nomi- 
nalnie 12, cukier burakowy 11'/4; ospale. 

Londyn, 29 lipca. Na wybrzeżu oflarowano dziś 
9 ładunków pszenicy; powietrze przykre- 

Giazgów, 30 lipca Surowiec. Mixed namhera 
warrants 3882.11 p. 

Liverpool 29 lipca. Sprawozdanie początkowe, 
Przypuszczalny obrót 10,080 bel; stale. Dzienny 
dowóz 6,000 bel, 

Liverpool 29 lipca. 


Amerykańska stałe, Suraty mocno. 
merykańska na wrz. 5'5/ę; P- 

New-York, 29 lipca. bawełna 594, w N. Or- 
learie 95/,,. Olej skalny rafinowany 70%, Abel Test 
67%, w Filudelui 674. Surowy olej skalny 6. Certy- 
fikaty pipe line 653% e. Mąka 3d. — o. Czer- 
wone pszenien ozima w miejscu 851 C, na Ip. 
nomin., na sier. 85 c, ma wrz. 857) ©. Kukary- 
dza (nowa) 50. Cukier (fair raining Masceova'l3s) 
4, Kawa (fair Rio) 9%. Łój (Wilcox) 7.10. 
Słonina 7'jg. Fracht zbożowy 13%. 


Middling a- 


ODPOWIEDZI OD REDAKCYT. 

P. Zakrzewskienu w Poddelicach, Ceny zboża 
na targach łódzkich podajemy regalarnia we środy 
i w soboty t. je nazajutrz po targach. Częściej nie 
możemy podawać, ponieważ targi odbywają się tyl- 


ko we wtorki i w piątki. 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Gałżeństwa znwarte w dnia 30 lipca: 

w parafii. kałol, — 

W parafii ewang. 1, a mianowicie: Karol Mensch 
z Anastazyą Julią Sacha 


Starozakonnych -— 
Zmarli w dnia 80 lipca: 
Kutallcy: dzieci do lab 15-ta zmarło 8, w taj 


liczbie olłopców 5, dziuweząt 3; dorosłych 8, w tej 
liczbie mężezyzn l, kobiet 2, a nnanowicio: 
TF: ancjszok Stoner, lat 13, Marcyanna Jnłocha, lht 80, 
Marranua z Krasków Podlewska, lat 25. 
Ewangalicy: zuzel do iet 16-ta rinarło 6, w taj 
lieslie chłopców 4, dziewoząt 2, dorosłych, I w taj 
liesbia męższyzn=, kobiot 1, a mianowicie: 
Karolina Lindner, lat 59, 


Starozakonni: dzieci do tat 15-1u zmarły 8, w tej 


liczbie uhlopców 8, dziewczyt=; dorosivch 1, w taj 
liezbia meżczyzn bobiet 1, 2 mianowicie: 
Pusanle Szyfra, lat 16. 
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l Melas a « sau 1 1. 
Sprewozdanie kolicowe, Obrót Spirytus ENEA 
10,000 kal, z tego na apekulacyg 1 wywóz 1,000: bel. Piwo a + 2. 20202 
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i -JA dma30 Z dnia 
bg „pożyczył premiówi x 1861 roku 146.96, tabus x | Gielda Warszawska. = m mwmw SN 
e E a a E | 

Ji 8 . KE. A sa. 274.00: i 

cye kredytowe auntrynekie —.—, NUJNOWNYA pożyczka Í R wedle Irólkotereinowa | 
rosyjska 99,75, 60% renta rosyjsku 113.40, dyrkonto | *% purha za 100 mT: e y 6h70 | 50.70 
3U,, prywatas 1HYy Oa. » Londyn „ ! dro. . . 10.2 10.27 

Londyn, 30 lipca w południe. Konsola 1012), | » RAŽ n100 fr... . | dle | śl 
pruskie 49, konsole 104, turen, konw. Idii, raz | n Wiedeń „100 0. . . . -$ 81 90 31.90 
skt poż. 2 i573 r. 93h. A, renta vinis wan, ń : 
801), emprik FON, fara attonańskie o 104, | Listy Taak kz. Pal, data . | 4290 | 3299 
RA We Ascye kenale  snerkiego 79y (don, Poz. Weechodnis F 100. — Y9 75 
spokojnie, Listy Zas. Ziem. z 63 r. 36 yt 

Warszawa, 50 lipca. Targna piacu Witkowskie- i RZE Sor. 11 doty Pen 100.00 
go. OE U arl. P EER pstra idobra —— | Listy Zest. M. Waraz. des L o} gm JY.— 
m,  binia 6225—630, wyborowa —=——; żytu HE 3 OR 
wyborowa 445--401), średnie | 420——, "wadli. M < R A gi | a 0 
we ———; jęczmień Żid-orzęd. 350—435, owiea 309} yo» K NIET, 5740 97.40 
—350, gryka —— - —, rzepik letni—-— „zimowy —— | Listy zast. M. Lodi Ser. i i 5 kia 
—, rzepak rapg zim. ————, groch polny ———— A SETAMEK s; Hoo i 9425 9425 
oe AEE fagola ———— za korzec; kasza ja-| p è y i n Hi | "gą Ti Gź — 
giana ————, jęczmienna ——, grycz. gruba —; ; ar da A 
— — za pud. bowieziona ay 300 karcy, Ban! Gielda Barlińska. | 
żyta 400, jęczraienia 120, owsa 400, grochu poinego | PS miy ronyjakia zavaz . 1107.70 | 197 80 
m korey., A „ na dont. . 1353. - 197.75 

Warszawa, 50 lipca. Okowita 780), zakcyzą po k. Wnkaia na Warszawą kr. "PIN.GO | 197,46 
DV. Stosunek garnca do wiadra 100—307). Hart. » Petcrabury kr. 119730 $197.50 
układ za windro Fop. $038—814%, ra garn. 263 u » dł. o. 196.25 | 19630 
265. Szynki za wiadro kop. 8209—8271, za garnios „ Londyn | kr. . | 203 | 20.361 
kopiejek 207—269 iz dud. uu wyschn, 28,9). H pie W. | 232 i M.3L 

Borim, 30 lipca. Targ zbozowy. Przenien| puyi Wiedeń ke. | j| 18140 |161 40 ' 
mocno, w miejscu 144—170 na lp. 1514, na| 7” onto prywatna o dą L'h 
sier. wrz. ——, nA wrz. paź. 1513, na paź. list, 1521, ! 
ua list. gr. 15234, na kw. mj. 157. Żyto mocno, biełda Londyńska. ! 
w m, 124-137, ua lp. ——, ng ip. sior, — , na sier.] Weksie ua Palarsiarg . , i 28 | 28 
wrz- na wrz. paź. 1251], na paź, list. 1263/,, na Dst. | Dystunło 243 p | 
gr. 137, na gr. 5t.-—, nast, It.—, na kw. mj, 1301. Juez- i | 
mień w m. 116-180. Owies hez zmiany, w jm. 122) zzz OZ ZSEE ZADAC 
—162, na lp. —, na lp, Bier. 11914, na sier. wrz. ROGERS NOWA 
—, ua wrz. paź. 1151), na paź. list. 1133, na list. RUCH TYGODNIOWY 
pr. ——, ua gr, Bt. Grach warzel. 156-200, pa- -omni GR > 
Kaway Eiin, Olej lniany w m.—, rzepakowy „w | RW tutejszej Stacyi towarowej 
a. b. becz. 41,8. Okówita w m, baz beer. 576. I od dnia 18 do 24 lipca 1886 r. włącznie. 


Przybyło: 
w komun. z Ce- r Za- 
domówe kraj. sarstwa pranie 
pudów kgr. 


tA Żywność í potrzeby 


| Pszenica 2 so + «0. + „ „ 4280 — — 
Żyto e o 4 1 1 1 + 2 BDT — — 
l Groch .. « . . SE — So * 2 
Jęczmień © 422 01 . — — — 
Owiea s a 1 44 4 1 1 SY1 1580 -- 
t Gryka >. . ko "AE — — — 
| Kakurydza . ©. . . . . — == 2 
Mąka „1 4 « 1 4 4 „ .„ 1500) 2410 — 
Kasza e + 4 2 4 0 1. . 434 73 — 
Kartolła + 2 162 s 3 1 — — — 
Cukier .. sa’ aa  BI8 — — 

« . 498 — — 

SE 74 — — 
Towary kolonialne. . . . . 1842 56 — 
Mięso świeże i wglzono . . 867 ~ — 
Ryby i śledzie . +. ©. 579 3 — 
Ogrodowizna . . . . . . 180 — — 
Woły . . . . sztuk 64. — — — 
Trzoda chlewna 2 2801 — — — 
Konie . . « « . p —. — — — 
Olej i oliwa pudów . . 168£ — — 
Wyroby tabaezne . . 960 94 — 
Świece i mydło i .., 804 — — 
Natta . . . . R > — 1320 — 
BÓJ  . . . . i z A — 5000 — 


Odeszło w komunikacyi krajowej- 
|. Mólnsu —, Mąki —, Óukru 2489, Piwa 978, 
Towarów kolonialnych —, Świea i mydła 61, 
Oleju i oliwy 12, Spirytusu —, Wyrobów tabacz- 
nych — pudów. 


RODZ WEZ TOOK TD TOY E EER, 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


||Hotel Victoria. Jarkisow z Baku, Markarow 


z Buku, Garibow z Tyflisu, Żurabow z Tyflisu, 
Pereselenkow z Rostowa Arutinow z Aleksauilro= 
pola, Kiragosow z Władykaukazu, Faendrich z Vil- 
lingen, Słomticzewski z Kutna, Thieis z Belgii. 
| Hotel Manteuffol. P. Sorianow z Potersbur- 
| ga, Belikow z Petersburga, Soldenhoff z Piotrkowa, 
Ruseuberg z Rygi, Beckor z Berlina, Strang z Wis- 
badenu, Apreliew z Warszawy, Gruschwitz z Rei- 
chanbachu. 


|. TEORA CERRO AASEN 


WYKAZ DEPESZ 
niełoręczonych przez tutejszą słacyę tele 
| graficzną z powodu niedokładnych adresów 
i i innych jrzyczyn. 
| Lowkowicz z Uzystochowy — Dadeich 


J ; Wenger 
Szcząwnicy. 


a 


| RO 


m ra nr ne» 4 A 0 Aa e tr WE AŻ WRACAC R e A 11 I ~ a W a O OR law sine manio 
- r menaa maen aanmer inat 


TYGODNIOWY 


rra "TUL EJSGEJ GLACZI TOWA OWEJ 
od dnia 18 do 24 lipca 1886 r. 
Przybyło: Odesrlo. 
ż z komun. z Cosar- z Zagra- w komun. iło Cesar- za fira- 
B. Materyały i wyroby krajowej stwa nicy krajowej stwa nicy 
pudów kgr. pudów kgr. 
Bawelna = 502080822 M0 — 35490 434 = Zi 
Wema - - - + - . - 530 570 70680 8 — = 
Odpadki bawełniane i wełaiane - - k b300 214 160000 290 sA 1110 
Vrzędza bawałniana - - - - - 1210 460 11009 t 1240 E3 
Przędza wełniana - - - - - - 1766 269 39050 999 — za 
Tkaniny bawełniane 1 welulnne - - 4468 1806 1200 6473 37251) z 
Przetwory chemicżne i farby - - a > 4813 34 16560 309 > > 
Papier - - - - - - - - 154 — — 173i 2 Po. 
Zalazo surowe - E - s è zwi ELU — — sz 
Żelazo kute, odlewy 1 t. p. ~ - - - 4986 mn BE 431 aż 
Wogle kamienne 1 kol - - korey - 63748 —  AGA50Q z 46 BE 
Drzewo poon - - - - - - 4701 m — — sh 2 
s budowlana - - - - - 26002 1930 SIDE ae pa 
Wapno I cement - - ~ - - - 13147 - kt sz = js 
Gips - - - - - - - - — — ma ż — 
(ON ( = - - - - - - - 1242 — a RZ Š 
Asinlt, smola i tóletara smoloweown = - 196 = 5060 72 i Bł 
A i mass dszównk - - | - 1550 m — 103 Z T 
S kory = A m no. . - . 2 RTG 4T paa 33 u 
Konopie - - - - - - - - 73 — = Z = 100 
Torf 3 E ż A A F M ż 2: sz) kk = s 
Szyny -o 5 u - $ g 5 Ds zz „ c = a 
ewka Jenie - - - $ D 5 Gim — — — ER = 
Wyroby nzklanne - = = ç = č += 5 451 a — 8 ze 36 
Wyroby drewniana - - - - - 474 A pre e >= op 
Nawóz atuczny - - e - - - — -— — = ża o 
Kwiat słodowy -o = -< s’ a - — sz - = za = 
Otręby - r SDE - — = a> m AR 
Kamienie - - „ . -e a : 1220 — — — = a 


— OówaBrenie. 
Cyaxeómni TIpaeraB» Cwósqa Ma- 
poBAIx% Cynel I-ro IlerpokoBckaro 
Okpyra mo Il-my yuacrky Br rop. 
Jloxau nog» N. 1427-5, Ha OCHO- 
samu 1031 Cr. Yer. Tp. Cyx. 003- 
ABIAET*, UTO 6% 10 uac. yrpa 1886 


- KSIĘGARNIA 
| (.Fichtera 


z dniem 1 (13) lipca 
1886 r. przeniesiona 
do domu Ws: Hielle- 
go i Dittricha, ulica 
Południowa Nr. 447. 


IpoxaBATEEH XBARHMOE AMYTNECTBO, 
npanapiewamee M. IlorocuHekOMY, 
łlecoeroamee m3% meóerm, ONBHER- 
Hoe MIA TOproB% B5 490 p. — KON. 
Ha yxosxersopenie nperemsiń M 
p |.DraBATA. | | 
Onncb, UMYIIECTBO M NOApPOÓRYW 
OMBHRY OHATO, MOWAG pA3CMATPA- 
BATb BB ĄCHL HpPORARA Ha m'her 


Przełożona Pengyi żeńskiej Tzraelskiej 


| > OHOŃ. 
S. Heller (Goldstein) n. A. Cyxeó. Iiprerasa MapxoBckiń. 
ADAK ACRE 895—1-—1 
zawiadamia Szanownych rodziców ij __- m 
opiekunów, że lekeye regularne rozpo- ; 
czynają się z dniem 3 sierpnia. (ówaBIenIe. 


Program szkolny stosuje się zu. 
pełnie z gimnazyalnym tak, że uczen- 
nice, kończące cały kurs, mogąjekaro Okpyra no II-y ygacrky Bb 
wstąpić do 3 klasy gimnazyum. rop. Jozu mose N. 1427-5, 

Ulica Konstantynowska N. 322, na-jocnosanin 1031 Gr. Ver. Ip. Cyx. 
przeciwko W-go Sellina. _ 883-3-3j00R%aBIAeT*, TTO CB 10 uac. yrpa 


MupoBux% Cyxefi_ I-ro IlerpoxoB- 


B. sekretarz sądu pokoju w Warszawie: 


-ADWOKAT 


Michat Hororicz 


przeniósł kancelaryę do Łodzi, uli- 
ca Nowy-Rynek, dom W-go Neu- 


4opreniARa, 


ua Py0uamreńBa. 


oRBAKY OHATO MOKRHO pa3cmaTpH- 


felda, pierwsze piętro.  890-6-22T5 B3 Acme upojauni ga zie 
OHOH. 
em |m. q Cyxeð. I paeraBa Maproseriñ. 


ż s 896—1—1 
Walenty Urbanowicz | | 
MALARZ | Pokój umeblowany 
przeniósł się na ulicęPiotrkownjze stołem i usługą potrzebny jest 
ska, dom Salamonowicza N. 52fQ|zaraz. Oferty uprasza się, składać 
| 884——3-—3 `|w redakcyi niniejszego pisma pod 
literami W. G. 874—3—g 


CYRK Sałamońskiego. | ————— 


Sy. 


DZIŚ w WNIEDZIELĘ 
"WIELKA PANTOMINA. 
Kopciuszek czyli szklan- 
- my pantofel 


wykonany przez 40 dzieci. 
894—1—1 


| Sprzedaż biletów na. 
i zajmują się takową pp. 


tombolę, 


winny w ciągu obu dni zabawy, t. 
w przeciwnym razie przepadają na 


GIELDA. WARSZAWSKA d. 30 lipca. 


ma 


roza 25 Doxa (6 Asrycra) no Men- (PAR 
kot yand moga. N. 506, 6yxerr|f 


OLZA fa e I ZE E ZĘ 
. TTET TE Da y 


Cyxeómmi. Iipucrash Cp$3ga $ 


2 


Haj . 


11886 r. 25 Iroxa (6 Asrycra), nop] 
Tymuncxoń yu. nox» N. 627 6y-|g$ 
XETK UPOXABATECA NBURAMOE HMY- | 
INEGTBO, IpuHaNIERANMee AHTOHY jp 
Tpwacrb, coeroanee n35 Meóejn, ji 
1OMAXK AH BOLNRATA, | 
ONSHERHOE NIA TOProBE BŁ 230 pyó. jp] 
Ha yxosxersopenie uperemaiń Iluy-|p] 


Omnck, uMYMECTBO M NOApoÓRY — 


mniej moich przyjaciół i znajomych 
niniejszem mam honor zawiadomić; 
że BESTAURACYWĘ znajdu- 
ljącą się przy ulicy Widzewskiej Nr. 
1487 w domu. Mikolaja Sziarka prze- | 
J 
broć jedzenia i trunków, polecam 
się łaskaw 


TOMBOLA. 
Ł. Fischer, J. Arndt, R. Schatke, Adolf Otto, 


A, Gatterman, R, Ziegler i Klukow Andersch na Wólce, 
Zawiadamia się zawczasu, że wszystkie fanty o 


pał NODE OR ZZ PRE RER OO RANA. EE CENE NEED E E RENEE 
Wydawca Btefam Kossut. -- Redaktor Kdzisiaw Kułakowski. 


DZIENNIK ŁÓDZKI. Nr. 168. 


I A 


Do zakładu FOTOGRAFICZNEGO 


E Summare | TBRZPJRCZENIA ŻYCIOWE, 


potrzebnym jest ż 
1) Ubezpieczenia na wypadek smaiier- 
ci, (zabezpieczenie bytu rodzinię etc. 
OSOZ 2) Ubezpieczemia na dozycie, (zabez- 
| F l pieczenie starości, posagów dla dziewcząt etc). 
w wiekn od 15 — 16 lat. Ubezpieczenie rent (zabezpieczenie do- 
875—3—3 chodu na starość dla wdów, stypendyum dla 
chłopców). | 
Bliższe szczegóły zawarte są: w 3-ch broszurkach 
Towarzystwa Ubezpieczeń „ROSSTA* bezpłatnie wydawa- 
nych i rozsyłanych za zwróceniem się do Zarządu To- 
warzystwa w Petersburgu, (Wielka Morska N. 48) do 
Jeneralnej Reprezentacyi w Warszawie, Marszałkowska 
Nr. 144, lub do Głównej Agentury w Łodzi (WW. Wiz- 
bek), Piotrkowska dom p. F. Ende Nr, 532, oraz in- 
nych Agentur znajdujących się we wszystkich miastach 
Cesarstwa i Królestwa Polskiego. W r. 1885 Towa- 
rzystwo Ubezpieczeń „Rossya” zawarło nowych ubezpie- 
czeń życiowych 5,767 na summę rs. 16,376,290. : 
-_ Dywidenda dla ubezpieczonych na rok 1886 wy- 
nosi 42/5, 897-—6—1 


zzz 


3) 


BROWAR, 


do wydzierżawienia pod Płockiem na 
przystępnych warunkach, piwowa- 
rowi porządnemu, fachowemnu,. po- 
siadającemą świadectwa i kilka ty- 
sięoy rubli majątku. Zbyt piwa za- 
pewniony. Opał, jęczmień 1 chmiel- 
czeski tanio na miejscu Wiadomość $ 
Y u właściciela A. Blumberga w Płocku. 

827—6—56 $ 


00-00-000%14%%%"fę 


$ 
4 
$ 
$ 
$ 


$ 
$ 
$ 
$ 
$ 
$ 


mao 


Mómaczenia do weksli 
są do nabycia w kantorze 
drukarni „Dziennika 
Łódzkiego. 


paw A a a OAI WOW 0 a o OE RE WADZTTK 


ML 


EN GROS. 


bn 
PeR 


FABRYKA 


Szanowną Publiczność, jak nie 


NS 


powiększyła zakres swej działałności, w stanie jest wyroby kapeluszni- 
cze, które przedtem z zagranicy. sprowadzane były, obecnie we własnej 
fabryce wyrabiać. 

Poleca Szanownej Publiczności jako główną specyalność 


nadzwyczaj lekkie filcowe kapelusze, 
doskonałego gatunku, dowolnych form i kolorów, en gros et en détail 
niemniej 
cylindry najnowszych fasonów własnego wyrobu. 
Reperacye starych jedwabnych i filcowych kapeluszy uskutecznia 
w możliwie krótkim czasie i po bardzo umiarkowanej cenie. 
Z szacunkiem 


Karol Góppert, fabryka kapeluszy. 
871 3. 


alem na siebie.. Zapewniając do- 


ej pamięci 


W. Herbe. 


po 50 kop. już się rozpoczęła 


debrane być po- 

j..w niedzielę i poniedziałek, 
rzecz towarzystwa dobroczynności. 
- 888—3—2 


11—6— 


O AA 


| | asi | E 
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z W ciągu giełd O©OW RC NA ORA 
w ek 4 |! >. ZA e ad n A x TTA 'Dopelnione | Rozkład jazdy pociągów POURI > CJĘ 
, | gdano - | ahoinno plac. ; z SFS 
; : ZE : NĄ A | APA m od dnia 1 (43) maja r. b. 5 ag GS28 
Berlm . A fa aż : i a mr. : 50.80 „ 50.70 "50 72! (13) maj se | 260 ró 4 
Boz (169—) | kr. ter. | i rar. 50.70  : 60.60 i50 66 K21/, 60 "i MEELTE 
Inne niom, miasta bank | dł. ter. | 3d. | 100 mr. 3 > 2A | s h - e E EEEE 
a w a a ter. | 2 d. 100 mr. 3 —— — m z Lodzi GODZINY i MINUTY o spoag j~ FO p 
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Listy zast,m Warsz. AE 5 —— 99.— | 98.60) „Tow. War. Fab. Mach.j| 3 ETN h Uzgstoshowy gl38110|11 12l 44 z a aama Won P 
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